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Przyspieszenie pnrlamentaryzacyi gabinetu. —  Spra­
wa deputacyi Niemców • galic w Izbie posłów. — 
Mowa posła Fulerskiego. —  Rokowania austro-tn- 
rcckie. —  Bojkot towarów aastr. w Serbii. —  Ro- 
wizya projektu s-morządu w Królestwie —  Mor­

derstwo rabunkowe pod Wieliczki].

Wypadki bałkańskie.
(T e k t jr .  „ N .  R e fo rm y ’1).

Z&rz.ądŁćnla wojskowe .lusiro- 
Wągior.

Wiedeń. „Zeita donosi, żo z powodu znacz­
nego podwyższenia kontyngentu rekrutów o-; 
torony krajowej, nastąpi d o ś ć  z n a c z n e  p o d ­
w y ż s z e n i e  s t a n u  p o k o j o w e g o ’ o b r o ­
n y  k r a j o w e j .  Mianowicie każda z 428 kom­
pani] pułków od 1 do 3 i od 5 do 3G zostanie 
powiększona o 3 ludzi i składać się będzie z 
4  oficerów i GO żołnierzy. Italej donosi dzien­
nik, że ustanowienie o d d z i a ł ó w  k a r a b i ­
n ó w  m a s z y n o w y c h  p r z y  o b r o n i e  k r a ­
j o w e j  nastąpi w znacznie szybszem tempie. 
Dotąd istnieją oddziały karabinów maszyno­
wych przy trzech pułkach górskich, teraz zaś 
przy każdym z 3G pułków obrony krajowej bę­
dzie istniał oddział karabinów maszynowych.

Wiedeń. „N. Fr. Prcsse“ powtarza infornia 
cyę „V. Ztg“ / Wrocławia, podług której p o d- 
d a n i  a u s t - r o - w ę g i e r s c y ,  mieszkający w 
g ó r n o ś l ą s k i m  o k r ę g u  p r z e m y s ł o wy m, 
otrzymali t e l e g r a f i c z n e  p o w o ł a n i e  do 
w o j s k a ;  mianowicie powołani zostali żołnie­
rze z ostatnich lat rezerwy, aby stawili się w 
Zagrzebiu i Krakowie, oficerowie zaś mają sie 
stawić we własnych pułkaih. „N. Fr. I'resse“ 
twierdzi, że wiadomość ta jest n i e p r a w d z i ­
wa ą, że żadni rezerwiści, przebywa ący za gra­
nicą, me zostali powołani Pogłoska powstała 
wskutek nieporozumienia Co roku bowiem zda­
rza się, że nadliczbowych żołnierzy puszcza się 
na urlop, a potem w/.ywa się ich do stawienia 
się do woiska. Być może, że poddani austro- 
węgierscy, przebywający za granicą, otrzymali 
takie wezwanie.

Londyn „Morning Pust“, podając wiadomość 
r\ Zeitung“ o powołaniu rezerwistów austrya- 
ckich ze łuaska do Krakowa i Zagrzebia, po­
wiada, że jestto dowód, iż A u s t r o - W ę g r y 
p r z y g o t o w u j ą  s i ę  do  w o j n y  na p o ł u ­
d n i u  i p ó ł n o c n y m  W s c h o d z i e ,  celem 
przeprowadzenia silą polityki hr. Arrenthala — 
Wywód Biilowa w parlamencie niemieckim 
wskazuje na to. że N i e m c y  w tym wypadku 
j d r c y d o w a n e  są k r y ć  t y ł y  A u s t r o -  
W ę g i e r ,  t j. że gotowe są do wojny przeciw 
każuemn mocarstwu, któreby wystąpiło przeciw 
Anstro-Węgrom. „Morning Post11 ubolewa nad 
słabością siły lądowej Anglii, która nie pozwa­
ła jej na udział w ogólnym ruchu europejskim

„Kiyiadawolenle'1 rezerwistów.
Wiedeń. W  czeskich pismach pojawiła się 

wiadomość o buncie czeskich żołnierzy w Bo­
śniackim Brodzie. ,.N. Fr. Prcsse" twierdzi, że 
wiadomości to należy zredukować uo w y r a ­
ż e n i a  n i e z a d o w o l e n i a  r e z e r w i s t ó w  
36 p. p. przy przeniesieniu ich z wagonów ko­
lei normalnotoiowej ao kolei wąskotorowej. 
(36 pułk piechoty, czysto czeski, jeden z naj­
starszych pułków armii anstryaekiej, jest sla- 
cyonowany w Joscfowio w nółn. Czechach. 
Przyp. Red.).

Bukowania anstro-tareckie.
Wiedeń. N. W TgMK uonosi z Konstanty­

nopola, że r o k o w a n i a  m i ę d z y  P a l l ą v i -  
c i n i m  a w i e l k i m  w e z y r o m  b i o r ą  po ­
m y ś l n y  o b r ó t .

Frankfurt. Jak ,,Frankfurter Ztg“ donosi z 
Konstantynopola, wielki wezyr oświadczył, iż 
ambasador anstryacki P a 11 a v i ę i n i na osta­
tniej z nin. konferencyi doniósł, że przynosi 
n o w e  p r o p o z y c y e  r z ą d u  w i o d e ń s k i e -  
g o, które —  jak sądzi —  będą przyjęte, żąda 
jednak, a b y  p r z e d t e m  u s t a ł  b o j k o t  t o ­
w a r ó w  a u s t r y a c k i c h  na tureckich urzę­
dach Mowych.

Bofkot Austrii.
Sarajewo. Kupcy w Plewlje, Prziepolje i 

PriUr zwrócili się do komitetu w Salomee z 
prośbą o przestanie bojkotu, albowiem nie mo­
gą oni posłngfiwaó się tn swemi towarami, iak 
Yylko aastryarkienii.

Berlin. rNorrl. Allg Ztgv‘ zaprzecza wiado­
mości podanej przez niektóre pisma, jakoby 
nnędzjT pakunkami które robotnicy ponowi w 
.lafiie wrzucili do morza, znajdował się także 
p o d a r u n e k  ś w i ą t e c z n y  c e s a r z a  Wil­
helma dla szpitala niemieckiego w Jerozolimie. 
Ten podarunek cesarza pozostał nietkniętym.

Belgrad. Zawiązał się tu k o m i t e t  dla zor­
g a n i z o w a n i a  i p r z e p r o w a d z e n i a  boj -  
k o t u  t o w a r ó w  a n s t r y a c k i c h  w c a ł e j  
S e r b i i .  Do tego kom;teiu przystąpili jako 
członkowie w s z y s c y  s p e d y t o r z y ,  u r z ę d ­
n i c y  c ł o w i  i r o b o t n i c y  p o r t o w i .  Komi­
tet ma przeprowadzić ścisłą kontrolę wszyst­
kich towarów. Zarząd centralny będzie się znaj­
dował r  Belgradzie, a także w Salonice. Boj­
kot ten beuzie trwał tak długo, dopóki sprawa

aneksy i nie zostanie załatwiona ku zadowole­
niu Serbii.

T u s -c j w  S & ad iE k ii.
Sarajewo. Z Plewljo donoszą, że nadeszła 

tam już tniecka, piechota, przeznaczona dla ob­
sadzenia śandżeko nowobazarskiego

Londyn. Wczorajsze dzienniki angielskie mó­
wią w t o n i e  p o j e u n a w c  zyn? o A u s r r o -  
W { g r a c h ,  z powodu bardziej pojednawczego 
tonu odpowiedzi rządu austro-węgierskiego na 
notę rosyjską. W tej oupowiedzi A u s t r y a  o- 
ś w i a d c z a  z g o d ę  na u r e g u l o w a n i e  
s p r a w y  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  z g a b i ­
ne t  a mi  państw sygnatarnycii przed z e b r a ­
n i e m s i ę  ko  u f  e r o n c y i .  ,.Times?-, sądzi, że 
należy tę notę uważać za o d w r ó t  r z ą d u  
a u . s t r o - w ę g i e r s k i e g o  z dawniej zajętego 
niepojednawczego stanowiska i że t e r a z  są 
w i d o k i  do p r o wadz e n i a  do  s k u t k u  k o n  
f e r o n c y i ,  a zarazem u t r z y m a n i a  p o k o ­
ju. Dziennik przypuszcza, że istnieje m y ś l  
u t w o r z e n i a  a u t o n o m i c z n e g o  p a ń s t w a  
B o ś n i II c r c e g o w i n y p o d  z w i e r z c h ­
n i c t w e m  A  u s t r o-W ę g i e r. Byłoby to roz­
wiązanie, zadawaluiające wszystkich.

„Daily Telegraph41 donosi z Petersburga, że 
odpowiedź rządu austre węgierskiego na notę 
rosyjską z pewnością nie zawiera rozwiązania, 
jakiego sobie życzy Serbia.

Konstantynopol Organ Młodoiuików „Szuraj 
yiiiiuet11 wywodzi, że konferencja mocarstw za­
leży od porozumienia między A u s t r y ą a 
T u r c j ą  z jednej strony, oraz A u s t r y ą  .a 
R o s y ą  z drugiej stronv. Widoki pierwszego 
porozumienia są korzystniejsze, jiouicważ Au- 
strya z powodu bojkotu jest do takiego poro­
zumienia skłonniejszą, jest więc prawdopodo­
bne, żo jeżeli z obu stron objawi się w tym 
tierunku żywsza czynność, to porozumienie bę­
dzie możliwe, Rosya natomiast, wskutek we­
wnętrznych i zewnętrznych trudności, zwła 
szcza wskutek „eutente11 rosyjsko-włeskiego, 
będzie sprawę porozumienia z Austryą odwle 
kała.

Fasipm&ut tereekł.
Konstantynopol. Na otwarcie parlamentu otrzy­

mało zaproszenie bardzo mało osób. Ogółem za­
proszono tylko 350 osób Nawet nie wszyscy 
ambasadorowie otrzymali zaproszenie. Prasa 
jest bardzo niezadowolona, bo tylko czterem 
pismom miejscowym przyznano miejsce na Ga- 
leryi, a prasio zagrauiczuej przyznano z każde 
go wielKiego mocarstwa po jednym korespon­
dencie, mianowanym przez ambasadora.

Konstantynopol. Wczoraj rozpoczął się tu 
wśród wielkich nroczystości wybór 10 deputo­
wanych z Konstantynopola. Na tureckiej liście 
kandydatów znajduje sie 2 Ormian, 1 izraelita 
i 2 Greków. Grecka lista zawiera trzech Gre­
ków Wczoraj wybiano w Janina dwóch Gre­
ków tak, żo liczba Greków dotąd .wybranych 
wynosi 20. !

Konstantynopol. To wczorajszym selamliku 
przyjął sułtan księcia duńskiego A x e, 1 a, am­
basadora angielskiego i posła serbskiego N e- 
n a d o w i c z a ,  oraz N o w a k  o w i c z a ;  dwaj 
ostatni wyjeżdżają do Belgradu Sułtan polecił 
pozdrowić króla Piotra,

Z Rs&y pairstwa.
( Telefo»er>>.)

Wiedeń, 12 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów pod­

czas dalszych rozpraw budżetowych, pos. II r i- 
b a r omawiał zajścia w Pub] a nie i odpierał po­
dejrzenia pos. Margla co do podróży pos. Kra 
uiarr'a  i Ełlibowickfego do Petersburga i na- 
zwdł te podejrzenia oszczerstwem. Mówca zau­
waża, że nioma pańskiwizmu politycznego, a 
istnieje tylko panslawizm -serca. (Oklaski). Po­
krewieństwo krwi słowiańskich narodów, pan- 
slawizm słowiańskiej jednolitości kulturnej, nie 
okazał się nigdy w piękniejszem świetle, jak 
w chwili, gdy wszystkie słowiańskie ludy, re­
prezentowano w7 Pradze, oświadczyły się jedno­
głośnie za uciśnionymi braćmi w Poznaniu. Nn 
stepwo zajmował się mówca szczegółowo pozy­
cjami budżetu i żalił się, że nie uwzględnia on 
potrzeb Słowiońców w Krainie.

Pos. S o u k u p  (soe. ezosiki) omawiał demon­
stracje w Pradze, zaznaczając, żo były one wy­
buchem żywiołowym. Mówca obwinia namiest­
nika i policję praską, żo również przyczynili 
się do rozruchów swojem postępowaniem. Jest 
za natyehmiasfowem zniesieniem sądów d waż­
nych, oświadcza się za demokratyzacją Sejmu 
i reprezentacji gminnych. W  końcu żąda utwo­
rzenia drugiego uniwersytetu czeskiego i cze­
skich szkół mniejszości.

Pos. S t e r n  b e r  g kry ty kuje ostro politykę 
partyi młodoczeskiej, którą nazywa polityką 
mandatową, a która rywalizuje z radykalizmem. 
Ta polityka jest komedyą polityczną i przy­
czyni się tylko do wzrostu radykalizmu; polity­
ka demonstracyi i wymuszania przy zupełnym 
braku poczucia odpowiedzialności, prowadzi tyl­
ko do wzmocnienia absolutyzmu i socjalnej de­
mokracji, która już stała się partyą państwo­
wa

Wytyka dalej przywódcom polityki czeskiej 
stanowisko zajęte przez nich w k w e s t y  i 
s e r b s Ł  ’ 0 j. Stanowisko to należy tem bar­
dziej potępić, że zajmuje je w chwili, w której 
państwu grożą niebezpieczeństwa zagraniczne.

Z a j ś c i a  w P r a d z e  nie leżą wr inłeresie 
narodu czeskiego, lecz jedynm w i n t e r e s i e

p e w n y c ii l cół  w i e d o ii s k i c h, które chcą 
zniszczyć silę parlamentu. Zatruwanie czeskie­
go narodu, biorące swój początek w Wiedniu, 
musi ustać Winę dzisiejszych stosunków pono­
si biurokratycznie skorumpowany system. Mów­
ca atakował lir Coudenboyego, poezem wystę­
pował przeciw M«sarvkowi, oświadczając, że za 
zbrodnio bumlu niemieckiego, który jest prowo- 
kacyą Czechów, nie można karać narodu cze­
skiego sądami doraźnym' Mówca oczekuje naj­
rychlejszego zniesienia sądów doraźnych i ape­
luje nietylko do Czechów, ale także do wszyst­
kich ludów państwm, af r. ze względu na nie­
bezpieczeństwo godzące te zagranicy, połączyły 
się dla obrony państwa t interesów jogo ludów. 
Apeluie wreszcie do Niemców o zgodę z Cze­
chami.

0 ceputacyę Niemców 2 Gaiicyi. 1
Pu pos. W i ty  ku pos. Edward S t r a n s i i y  

w zapytania do prezydenta Wskazał, że d e p u- 
t a c y a  N i e m c ó w 7 z G a l i c j i ,  których— jak 
wiadomo —  jest tani 1 10.000 i rie mają ża- 
dnei reprezentacji parlamentarnej, zjawiła się 
onegdaj w parlamencie. Mówca będąc obywate­
le.-! honorowym w jednej z większych gmin 
niemieckich w Galicji, chętnie objął zadanie 
zastąpienia życzeń tej deputacyi i zaprowadził 
ją do ministra rodaka niemieckiego. Na końcu 
wczorajszego posiedzenia Koła polskiego, na 
którem s o l i d a r n o ś ć  s l o w  i a ń s k a  c bj  a-  
w i ł a  s i ę  w p o l i c z k a c h ,  w y b i t y c h  z ę ­
b a c h  i p o ł a m a n y c h  k i j a c h ,  prezes Koła 
podnii sł zarzut z przedstawienia tej deputacyi 
ministrowi rodakowi. Pirytem zrobił żar t ,  że 
u ż a l i  s i ę  u p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,  
twierdząc, żo niemiecki minister rodak nie ma 
prawa mięszać się do wcwnętrznycn spraw Ga 
licyi i iż minister rodak Abrahamów icz jest 
także jakoby zastępcą Niemców w Galicji. 
P r z e c i w k o  t a k i e m u  ż a r t o w i  n a l e ż y  
s i ę  j a k na j et an o w c z e  j z a s t r z e d z .  — 
Mówca zapytuje, czy prezydent getów jest n- 
dziełić prezesowi Koła polskiego nauki poli­
tycznego katechizmu i zwrócić jego uwagę, że 
Galicja jest prowincją anstryacką, tak jak 
każdy inny kraj i że dr Sehreiner jest mini­
strem wszystkich Niemców w Austryi, ocaz. że 
posłowie niemieccy nie dadzą sobie zabrać pra­
wa zastępywania interesów niemieckich i przed­
stawiania niemieckiej deputacyi mininistrowi 
rodakowi niemieckiemu.

Prezydent W o i s s k i r ch  ner :  Muszę zwró- 
ić uwagę p posła, że nie należy do obowiąz­

ków prezydenta udzielanie? somuś uauki.
Pos. D i ara and:  Ale 011 tego potrzebuje.
P r e z y d e n t :  Zresztą o tem zajściu nic nie 

jest wiadomo 1 nie mogę też dać odpowiedzi.
Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w po­

niedziałek o godz. 3 po poinuniu.

Ro t o  p o l s k i e .
(Tcleumcm.)

Wieden. Koło polskie zebrało się wczoraj o 
godz, 6 wieczorem na posiedzenie.

Pos. D 1  b s k i prosił o przydzielenie komisji 
memoryału w sprawie ubezpieczenia na starość.

Ks. P a s t o r  przedłożył perycyę Dębicy o bo- 
nifikae.yę na cel gminy z funduszów państwo­
wych.

Ks. R z e s z ó d k o  domagał się obniżenia ta­
ryf' na kolei lokalnej Chabówka-Zakopane i od­
niesienia się w tej spiawie do Wydziału kraj., 
oraz ulg dla towarzystw roJniczyrdi.

Pos. P  t a S poruszył sprawę fatalnego połą­
czenia kolei lokalnej Cluibówka-Zakopane.

Pos. L u b o m i r s k i  żądał przedsięwzięcia 
kroków7 w tym kierunku, aby przy sposobności 
podwyższenia taryf na kolejach państwowych, 
nie podwyższano także na kolejach lokalnych. 
'V tej samej sprawie przemawiał pos. Ś r e ­
dni  a w s k i, który przypomniawszy budowę 
kolei myślenickiej, przedłożył odpowiednią rozo- 
łaeyą. Rezolucję tę uchwalono.

Ks. M ę s k i  zainterpolował o czynności ko­
misji, która miała objechać cały krai, Po wy­
jaśnieniach ze strony prezydy um, ks. Męski wy­
tykał postępowanie przy rozdzielaniu zapomóg, 
tym, których nawiedziły klęski elementarne.

P03 S t w i o r t n i a  prosił o upoważnienie do 
wniesienia interpclacyi w sprawie używania 
żołnierzy do wykonywania przemysłu rękodziel­
niczego. Uchwalono. Następnie mówca urguje 
sprawę zakładania szkół zawodowych w Gali­
c ji  i prosi o upoważnienie do postawienia >w 
Izoie wniosku o ustanowienie szkoły ślnsarstw7a 
i kowalstwa w Stanisiawowio. Uchwalono.

Pos G e r m a n  domagał się, aby Rada szkol­
na pilniej niż dotąd zajola się sprawą zakłada­
nia w' kraju szkół zawodowych. W  tej samej 
sprawie przemawiał pos. L u b o m i r s k i  1 Du­
l ę b a ,  który przypomniał zaległą sprawę zało­
żenia szkoły ślusarskiej w Tarnopolu i. Roha­
tynie.

Pos S t a n i s z e w s k i  żądał enei gicznego 
zaurgowania tych spraw przez prezydynm u na­
miestnika. Uchwalono.

Cos. S i w u 1 a przedstawił zażalenie z powo­
du niewłaściwego stosowania ustawy o dowo­
dach uzdolnienia do wykonywania rzemiosła po 
wsiach; uchwalono odesłać tę sprawuj do komi­
s ji przemysłowej.

Pos. G a l l  prosił o upoważnienie do inteipe- 
lacyi w sprawie umieszczenia sądu powiatowe­
go w Tarnopolu.

Pos. B u j a k  poruszył sprawrę zwoluienia od 
podatków gruntów przylegających do nieuregu­
lowanych rzek i potoków. Urgował regulacyę 
rzeki Raby, omawiał potrzebę budowy pod 
jazdo w kolejowych i żądał stałego wstawiania 
w budżet kwot potrzebnych na budowę tych 
podjazdów W tej sprawie przemawiali łakże

posłowie Ś r e  dn i a w sk  i i W ó j c i k ,  którzy 
przypomnieli budowę podjazdu w Bieżanowie 
■ Uchwalono odesłać wnioski do komisji i na 

tem zakończono posiedzenie.

Z&Jście mvąazy tattowcami,
Wiedeń. Na początku wczorajszego posiedze­

nia Koła polskiego pos. O l s z e w s k i  otrzy­
mawszy głos w sprawie osobistej, wyraził głę­
boki żal i ubolewanie z powoda wczorajszego 
zajścia między nim a posłem Mleczką na kory­
tarzu gmachu parlam>-ntarnego. Zajście było 
wypływem jego żywego temperamentu i roz­
drażnienia z powodu oświadczenia pos. Mleczki. 
Nic wchodząc w przyczyny zajścia, orosił mów­
ca Koło o przyjęcie do wiadomości tego obja­
wienia żalu Koło oświadczenie jego p r z y j ę ­
ł o  do  w i a d o m o ś c i .

Pos. G e r m a n  oświadczył imieniem narodo­
wych demokratów, że w sprawę wystąpienia 
pos. Młeczki ze stronnictwa Indowego, żaden 
narodowy demokrata nie miał udziału

Tos. M l e c z k o  potwierdził to oświadczenie 
i zaznaczył, żo myśl wystąpienia ze stronnictwa 
ludowców powziął jeszcze przed kongresem rze­
szowskim

Koło po tych przemówieniach przystąpiło do 
porządku dziennego.

u le u te d k L .
(Telcgr. „A . Reformy*).

Berlin W  parlamencie prowadzono wczoraj 
w dalszym ciągu dyskusję budżetową.

Pos. Ś p a li n (centrum; omawia sytuację za­
graniczną i stwierdzał, że m o c a r s t w a  od 
n o s z ą  s i ę  do  N i e m i e c  z n i e u f n o ś c i ą .  
N i e m c y  są i z toTo w ar e .  Angielsko-rosyjskie 
porozumienie w związku z mnową japońsko-au 
gielską dało Anglii wielkie korzyści 1 swobodę 
działania. Obawę niemieckiej inwazji w Anglii 
nazywa mówca absurdem.

Omawiając sprawę bałkańską powiada mów­
ca, że po podróży serbskiego następcy ‘ tronu 
jest wątpliwem, czy Serbia będzie mogła z Ko- 
syą zrobić interes. Mówca jest za zwołaniem 
konferencji bałkańskiej i wątpi, żeby miało 
przyjść do wojny. Gytnjo zdanie Izwolskiego, 
że kwestya bałkańska me doprowadzi do woj­
ny. Naturalnie —  rzekł mówca —  j e ż e l i b y  
A u s t r y ę  z a a t s k o w a n o ,  t o  z n a s z ą  s i ­
ł ą w o j e n n ą  s t a n i e m y  po j e j  s t r o n i e  
i to tak dlngo, aż pokój zostanie zawarty7. Co 
się tyczy bojkotu tureckiego, to szkodzi on tal 
że i samym Tarkom i dlatego z pewnością rząd 
turecki przyczyni się do wstrzymania bojkotu.

Następnie poseł K u 1 e r s k i ganił brak o 
szczędności w zarząd nie marynarki wojennej 
Powodem zbrojeń jest jedynie z u p e ł n a  i z o ­
l a c j a  N i m i e c w E 11 r c p 1 e i całym świeeie. 
Nawet Włoch nie sa Niemcy pewni i mogą je­
dynie liczyć na Austryę, gdyż ta znajduje się 
w złem położeniu. Winą tej izolacji jest n i e ­
u f n o ś ć  do p o l i t y k i  n i e m i e c k i e j ,  za­
granica bowiem jasno widzi preponderaneyę 
Prus. Zasadą pruskiej polityki jest według 
przysłowia przemoc, Już Fryderyk Wielki i Wil­
helm l i n i e  w a h a l i  s i ę  po  p r o s t u  z ł a ­
m a ć  z a w a r t e  z P o l s k ą  p r z y m i e r z e  
zaczepno-odporne. Poważny polityk wyraził oba­
wy, że Niemcy, o ile nadarzy się sposobność, 
nie omieszkają przystąpić do podziału Austryi. 
Zdanie, iż gdzie żyją Niemcy, tam jest kraj 
niemiecki, zadziwiło narody. Słowa kanclerza, 
że Niemcy nie myślą o rozszerzeniu swego ob­
szaru przez zdobycze na Bałkame tylko z tego 
powodu, ponieważ położenie geograficzne nie 
daie mu do tego sposobności, wskazuje na to, 
że przy pomyślnych warunkach geograficznych 
Niemcy chętnin rozszerzyłyby swe posiadłości. 
I cóż powie na lak i o wynurzenia H o l a n d y  a 
i B e l g i a . 7

■ Głosy na prawicy: Obol
K u 1 e r s k i : W  .ostatnim czasie mówiono o 

przymierzu między Belgią a Ilolandyą w kie-un- 
ku ku Anglii. Podobne wynurzania kanclerze 
mogą tylko urzeczywistnić to dążności przrmie- 
rzowe. A  cóż wreszcie powiedzą na to p a ń ­
s t w a  p ó ł n o c n o ?  (Niepokój na prawicy.) 
Czyż nie mogą one powziąć planu s p r z j  mi e ­
r z e n i a  s i ę  w z a j e m n i e  z H o l a r d y ą  i 
B e l g i ą ,  aby sobie wzajemnie zabezpieczyć 
egzystencję? (Niepokój i wykrzyKuiki na pra­
wicy.) Aby pokryć fiasko polityki, szuke rząd 
wawrzynów na poln wewnętrznej antipolskiej 
polityki'

Jeżeli ooegdaj pos. Ilansman powiedział, że 
ograniczenia § 12 . tylko wtenczas mogą być 
stosowano przeciw polskim organizacjom robo­
tniczym, gdy to interesu zawodowe wysuwają 
jako pokrywkę dla narodowej agitacji, tc da to 
rządowi pruskiemu świeżą broń przeciw Pola­
kom. Zabrania się Polakom bnaować na wła­
snej ziemi, a gdy ktoś obejdzie ten zakaz, ku­
pując stary wóż cygański i urządza w nim mie­
szkanie, to policjo zabiera mu poprostu piec. 
Gdy zagraniczna prasa przyjęła z oburzeniem 
ten wypadek, pruska prasa usiłowała temu za­
przeczyć. Pruska polityka szkolna mus' prowa­
dzić uo nieuleczalnego spaczenia umysłu; także 
o ile chodzi o naukę religii, oraz o sądy, to 
czuie się nadużycia w interesie tej polityki —  
Pruski rząd posługuje się w7 celach pogwałce­
nia zasobami siły niemieckiego państwa. (Pre­
zydent przywołuje mówcę za to do Dorządku). 
Natomiast poiscy żołnierze w wojnach, które 
gruntowały siłę państwa, spełniali swój obo­
wiązek w sposób, jakiego można tylko oczeki­
wać od Polaków. (Śmiechy na prawicy).

Sekretarz stanu dla kolonij D e r n b u r g  
omawia’  sprawę pól dyamentowych w zatoce 
Liderit w Afryce niemieckiej. Pola dyamentowe 
o'ągna sie pas^m dtogira nfl 40 kim., szerokim

od 10— 100 metrów. Koszta wydobycia jednego 
karatii wynoszą 5 marek Podczas gdy dya- 
menty w Pretoryi i Kinberlcy znajdowaue są 
w skałach.' z zatoce Liderif .zmtehodzi się je 
zupełnie iuzno, leżące w piasku. Mówca sam 
znaiazł k:lka takich dyaraentów na drodze i 
spodziewa się, żo rozwinie się wielki handel 
dyaraentowy niemiecki

Pos. S i n g e r  polemizował z mową kanclerza 
co do sytuacja zagianicznej Wprawdzie z a ­
c h o w a n i e  w i e r n o ś c i  s o j n s z o w e j  dla 
Austro-Węgier jest rzeczą bardzo piesną. ale 
p r z c d e v: s ?. y s t k i e m n a l e ż y  u z g l ę d n i ć 
j n t e r e s y  Ni e mi e c ,  Kanclerz wyrządzimy 
wielką przysługę światu, gdyby spowoduwnł 
Austryę do pokojowego załatwienia konfiik* 
Jednakże słyszymj - o zbrojeniach Ansiro Wę­
gier, które wskazują, żo A mitro-We,gry chcą 
wyruszyć przeciw Serb.i. SocyaJiści anstryaccy 
i niemieccy życzą sobie w równej mhrze poko­
ju. Dalej zapytywał - mówca, czy prawdziwmi 
jest doniesienie, że c e s a r z  W i l h e l m  0 f i n 
r o w a ł  a n s t r y a c k i e m u  n a s t ę p c y  tr,o 
nu ż o ł n i e r z y  n i e m i e c k i c h .  Byłoby lc 
wyraźną zachętą do prowadzenia wojny. Wiesz, 
eie omawiał pos. Singer ustawę, o stoworzYsze 
mach 7 - -

Pos K o p p  odpierał zarzuty, jakoby paitya 
wolnorayślna była zdania, aby wszystkim pol­
skim stowarzyszeniom zawodowym zakazano u- 
żywania języka polskiego - Tak nie jest, gdyż 
partya jest przeciwną zakazowi jęzYKa polskie­
go dia stowarzyszeń zawodowych

Pos. E r z b e r g e r omawiał stosunek Niemiec 
do Austro-Węgier Mimo oświadczeń kanclerza, 
p r as a ,  z b l i ż o n a  do k a n c l e r z a / z a j m u ­
j e  s t a n o w i s k o  c o  n a j m n i e j  r e z e r w o  
w a n e w o b e c  A n s t r o-W ę g i e r. W swoim 
czasie amnasador anstro węgierssi nie mógł 
znaleść cesarza Wilhelma, gdy mn chciał wrę­
czyć pismo cesarza Franciszka Józefa. W tirzę 
cizie spraw7 zagranicznych odpowiedziano ■ mu. 
żo nie wiedziano tam, gdzie się cesarz Wilhelm 
znajduje Mówca zapytuje, czy pr r . wdą - j e s t ,  
że  z a n i e c h a n o  o g ł o s z e n i a - - i n ł e r v i e -
iv n c e s a r s k i e g o  w A m e r y c e  za z a p ł a ­
t ą  200.000 m arek.

Sekretarz stann S c h o e n  w dłuższej mowie 
polemizował z wywodam mówców poprzednich 
i zapewnił, że za m e o g ł a s z a n i e i n t e r -  
v i e w u  c e s c r z a  W i l h e l m a  z k a s y  p a ń ­
s t w o w e j  n i c  n i e  z a p ł a c o n o .  Co sift ty­
czy wręczenia lista cesarza Franciszka Józefa 
cesarzowi Wilhelmowi, oświadcza mówca, że
v ćwczas chodziło tylko o to, czy o tej godzi­
nie ce-arz znajduje się jeszcze w7 Rominten, 
czy też już w Królewcu. Po zasiągmęcin uda 
domości, gdzie się cesarz znajduje, zawiadomio­
no natychmiast ambasadora i hst został na­
tychmiast wręczony. W Końcu z a p r z e c z y ł  
mówca wiadomości, j a k o b y  c e s a r z  o f i a r o ­
w a ł  au s t rv a r k  i e mn n a s t ę p c y  t r o n u  
p u ł k i  n i e m i e c k i e .

Pes. O e r  t zen  (p. państw.) wyraził u b o l e ­
w a n i e  z p o w o d n  m o w y  p o s  K u l c r -  
s k i e g o, który wywołał ogólny śmiech wzmian­
ką o parcin Niemiec kn Adiyatykowi.

Pos. H o e k s c h e r  (wolnomyślny) stwierdza, 
że o parciu Niemiec ku Adryatykowi nie myśli 
żaden umysłowo zdrowy człowiek w państwie 
memieckiem

Be thm  an- Ho l  w e g  reaguje na twierdze­
nie Ledebnra, iż wykonanie ustawy o stowa­
rzyszeniach nie odpowiada zapewnieniom, da­
nym przez rząd w czasie rokowań o tę usta­
wę, oraz że sekretarz stanu ministerstwa spraw7 
wewnętrznych ujawnił świadomą dwuznaczność 
Mówca wskazuje na oświadczenie, jak ie , dał 
przy pierwszem czytaniu ustawy o stowarzy­
szeniach w sprawie polskich związków zawodo­
wych. podnosi, że stanowisko wobec nich jest 
dziś tak samo jak przedtem jasnem. Wyraźnie 
ma być zagwarantowane wszystkim związkom 
zawodowym bez różnicy swobodne pole działa­
nia w popieraniu gospodarczych interesów7, a 
jeżeli t. zw. polskie związki zawodowo z tego 
wykluczono, to stało się to dlatego, ponieważ 
zamiasi : popierania gospodarczych dążeń, dą­
żyły one do uskuteczniania narodowych pol­
skich celów. Takiem było ówczesne stanowisko 
rządu i takiem jest dzisiaj, a dopóki te powo­
dy będą miały miejsce, rząa nie może nic zmie­
nić ze swego oświadczenia.

Pos. D z i e m b o w s k i  oświadcza: Kanclerz 
państwa Pędzie mnsiał przyznać, — ż& me ma 
żadnych dowodów dla twierdzema, iż przez u- 
stawę o stowarzyszeniach nie występuje się 
przeciw polskim związkom zawodowym, jako 
rakim, lecz przeciw wielkopolskiej agitacji w 
Prnsiech. Skądżeż to wiadomo, żo na /groma­
dzeniach polskich związków zawód. rozw;ja się 
agitację wielko-polską? Zgromadzenia to roz­
wiązywano. 7/auim wypowiedziały choćby jedno 
słowo. (Głosy: Słuchajcie! Słuchajcie!) Dzisiaj 
z trudnością tylko uchwalonoby ustawę o sto­
li arzyszeniach .

Pos. L e d e b u r  oświadczył na mowę Beth- 
mana Holwega, że irożo tylko powtórzyć, iż 
u s t a w a  o s t o w a r z y s z e n i a c h  j e s t  s t o  
s o w a n ą  w o b e c  P o l a k ó w  z s z y k a n a m i

Budżet i ustawę o regulacji płac przekazano 
komisy' budżetowej, puczem prezydent życzył 
posłom wesołych świąt i naznaczył następne 
posiedzenie na 12 stycznia.

T E L E G R A M Y
z dnia 12 grudnie

Praga, Wczoraj po południu zuiari tataj w 8Q 
roku życie marszałek poln: pornczrmt na pen­
s ji bar. Emanuel Salomon-r r i e A b e r g, znany 
czeski pisarz i malarz, którr używał pseudo 
nim M i r o h o r ś k *
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Samorząd m Królestwie.
* ai^r&burg Potwierdza sie, że ministerstwo 

•praw wewnętrznych uznało projekt saraorzadn 
miejskiego w Królestwie za z b y t  l i b e r a l n y .  
Projekt będzie jeszcze raz przeglądnięty i d o ­
z n a  p o w a ż n y c h  z m i a n .

F&riaiiie&taryzacya gaDinetu.
Wiedeń. „Gorresp. Centrum8, wbrew innym 

informacyom, donosi, że nie iest niemożnwem, 
iż w b l i s k i m  c z a s i e  o b e c n y  g a b i n e t  
p r z e k s z t a ł c i  s i ę  w g a b i n e t  p a r l a ­
m e n t a r n y .  Jeden z eksceiencyj z kół polskich 
oświadczył na dotyczące zapytanie, że p o s ł o ­
wie w c a l e  n i e  p r z y o n s z c z a i ą ,  j a k  
b l i s k i m  j e s t  g a b i n e t  p a r l a m e n t a r n y .

Sąay doraźne rr Pradze.
p raga. „Nar. Listy8 donoszą z Wiednia, że 

rzął rozszerza informacje, iż równocześnie ze 
•nicieniem sądów doraźnych w Pradze zosta­
nie zniesiony zakaz noszenia barw przez stu­
dentów niemieckich. Na wypadek zaś ponowie­
nia się dtmonstracyj w Praaze, zostaną wpro­
wadzone napo wrót m e t y l k o  s ą d y  d o r a ­
ź n e  lecz i s t a n  w y j ą t k o w y .

Z Watykanu.
Rzym- Papież przyjął wczoraj w sali trono­

wej członków ciała dyplomatycznego. Austro- 
węgierski °,mbasador hr. Szeczen odczyta1 adres, 
W którym ciało dyplomatyczne wyraża papieżo­
wi z okazyi jego jubileuszu życzenia. Papież 
odpowiedział krótką przemową.

Budiet Włoch.
Rzym. Na wczoraj szem posiedzeniu IzLy de- 
towanych przedłożył minister skarbu budżet 
wygłosił tzposó Zamknie4c.e rachunków za r. 

1907B  wykazuje n a d w y ż k ę  36%  miliona 
irów  Co się tyczy r. 1908/9 i 1909/10, prze­
widywaną jest nadwyżka 32 a względnie 33 
Milionów.

Aatimłlitaryści ws Francyl.
Paryż. Sąd Przysięgłych ssazał współpraco­

wników antiwojskowego dziennika „Guerre so- 
eiale” , M aitimcgo i Marechalla za podburzanie 
żołnierzy do nieposłuszeństwa na 6 lat więzie­
nia i 10 franków grzywny.

Z Maroka.
Casablanka. Proklamowano tn pismo Mniej 

Hafida, w którem Mulej dziękuje za uznanie go 
nhanem  i prosi swoi-u poddanych, ażeby się 
wstrzymać od wszelkich rozruchów i żyli w 
zgodzi 5 i  cudzoziemcami.

Z kongresu amerykańskiego.
Londyn. „M om ing P ost8 donosi z W aszyng­

tona: Kongres zajm ije się kwestyą zużycia ko­
tłów i maszyn okrętów wojennych podczas pc 
dróty naokoło świata, gdyż sekretarz marynar­
ki zażądał na cel naprawy tych zużyć 4 milio­
ny dolarów. Członkowie kongresu rozważają po­
trzebę wdrożenia dochodzeń, czy powodem zu- 
i y c  i była wadliwość konstrukcyi, czy też uie- 
n aoh iśc załogi.

Norilmloio lab&nkocue.
Na drodze, wiodącej z Gdowa do Marszowic, 

w powiecie wielickim, zaszedł w nocy z w tortu 
na środę fakt msrdu, dokonanego dla rabunku, na 
•sobie roma8i.a K u b a a z a, 46 lat liczącego, wo- 
taicy z browaru bar. Jana Gótz Okocimskiego. —  
Według zebranych przez nas informacyj, fakt przed­
stawia .ię następująco:

Kubaaz, doBtawLzy zwolnienie od obowiązków na 
święto, udał aię we wtorek po południu z Krako­
wa pieszo do rodziny, zamieszkałej we wai Mar-

azowice za Gdowom. W  drodze pod Gdowem przy­
łączył-się do niegu jakiś nieznajomy mężczyzna, 
z którym Kabasz doszedł do Gdowa i tam w je­
dnym z szynków przy wódce dłuiazy czas zabawił. 
W  Gduwie około godziny 8 wieczorem obaj poże­
gnali się I Knoasz udał się w  damzą drogę do 
Marszowic. Nad ranem przechodzący ludzie znale­
źli w przydrożnym rowie pokrwawione zwłoki Kn- 
baaza. Zabity m ai na głowie znaki od kul rewol­
werowych oraz piersi pokłute nożem. Poaarte u- 
branie wskazywało, żs Ł"ub Dz musiał stoczyć z 
napastnikiem zaciętą walkę. W  kieszeni zabitego 
nie znaleziono żadnych pieniędzy, aczkolwiek Ku- 
basz, wychodząc z Gdowa, miał przy sobie prze­
szło 70 K.

Powiadomiona o wypadku żandarmerya w W ie­
liczce rozpoczęła natychmiast śledztwo, które 
wkrótce pimyslnym zostało uwieńczone skutKiem. 
Mianowicie wykryto, żo do jednego z włościan pod 
Gdowem wieczorem we wtorek około godziny 10 
zgłosił się jakiś nieznajomy mężczyzna, podrapany 
na twarzy, z odgryzionemi dw oma palcami u pra­
wej ręki i prosił o pomoc w opatrunku, gdyż —  
jak mówił —  napadli go na arcdze jacyś rabusie 
i chcąc go obrabować, pobili go tak dotkliwie. 
Gospodarz pomógł opatrzyć ranę, poczem niezna­
jomy odszedł.

Uwiadomiona o tern. żandarmerya wyśledziła o- 
wego człowieka i aresztowała go. W  aresztowanym, 
przy którym z n a l e z i o n o  r t u l a r e s  R u D a s z a 
z p i e n i ą d z m i ,  poznano owego mężczyznę, z któ­
rym Kubasz zabawiał się w szynku w Gdowie. 
Nie ulega więc wątpliwości, że żandarmerya are­
sztowała sprawcę morderstwa rabunkowego.

Na miejsce wypadku zjechała we czwartek ko 
misya sądowo-iekarska z ramienia Bądu wielickie­
go, która dokonała szczegółowych oględzin miejsca 
zbrodni. Aresztowanego odstawiła żandarmerya do 
sądu w Wieliczce. Identyczność jego nie została 
jeszcze itan owczo stwierdzoną, wiadomo tylkc, że 
powraca on do kraju z Ameryki.

Kronika.
S ili:
Kraków, sobota 12 grudnia 

K a l e n d a r z y k  kość ie ln y : Aleksandra i Dyo- 
nizyi,

Ka l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  Wscnód 
Błońca o godz. 7 m. 32, zachód o godz. 3 min. 36: 
dłagość dnia godzin 8 min 04. '

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e ;  „Ojciec i 
syn8.

T e a t r  l u d o w y :  „Nasze Paryżanki8.
U n i w e r o y t e t  l u d o w y :  wykład dra J. Smo­

leńskiego p. t. „Kształty powierzchni ziemi8, o 7 
wiecz.; w stowarzyszeniu robotników młodocianych 
(ul. Starowiślna 1. 46 ) p. Orszy p. Ł „Powieści 
polskie z życia żydów8, o 4 pop,

P o s i  a d z e n i e  Rady naczelnej P. S. L. w sali 
Rady powiatowej.

O d c z y t  w „Klubie słowiańskim8 p. A. Siedle­
ckiego, p, Ł „Dramaty Miereżkowskiego", o pół do 
6 wręcz.

P o s i e d z e n i e  wydziału histor.-filozof. Akade­
mii urn., o 6 wiecz.

B a n t  z zabawą taneczną w starym teatrze na 
rzecz ubogiej młodzieży żydowskie; szkół średnich.

W i e c z ó r  k a b a r e t o w y  „Ozytelni akadem.8 
w Pudgórzu w „Sokole8 podgórskim o godz. 7 wiecz.

T o w a r z y s k i e  z e b r a n i e  w „Ognisku nau­
czy cielskiem-1, o 7 wieoz.

P o g a d a n k a  w Polskim Związku niewiast kat. 
z odczytem p. Straszewskiej, p. t. „O piacy spo­
łecznej młodych katolików we F rancji8, o godz. 4 
popoł.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w Resar- 
sie urzędniczej, o 8 v  iecz.

O t w a r c i e  taniej kuchni dla kobiet przy ul. 
Loretańskiej 1. 20.

Z e b r a n i e  farmaceutów w lokalu „Unltas8, ul. 
Szpitalna 1. 3, o 9 wi«ez.

T e a t r  m i e j s k i  wo L w o w l i :  pop.: „Stra­
cone zachody miłości8 ; wieczór: „Madame Butter- 
flya.

Przedstawienie klasyczne w teatrze. Stało się
piękną tradycyą w Krakowie, że młodzież uniwer­
sytecka, grupująca się w „Kolo miłośników drama­
tu klasycznego8, urządza rok rocznie przedstawie­
nie jednego z nieśmiertelnych arcydzieł dramatycz­
nej poezyi starogreckiej. Po cyklu przedstawień 
sztuk Arystofanesa, pc „Antygonie8 i „Króla Edy­
pie8, przyszła koiej na jeden z rajpotężniejszych 
błysków ducha Soioklesowego, na łabędzi śpiew, 
jakim grecki dramaturg zamknął wspaniałą trylo­
gią żywota Edypowego.

W  cyklu tragedyj, rozwijających podanie o nie­
szczęsnych losach kióla tebańskiego, ,,Edyp w Ko- 
lonos8 jest teatralnie najcięższą ze względu na 
jednolitość akcyi i deklamacyjny charakior dzieła. 
Z drugiej strony jest ona wspaniałą apoteozą ma­
jestatu nieszczęścia, jakie dotyka ślepego Edypa, i 
apoteozą jego śmierci, która ma być ubłogosła- 
wieniem dla Aten. ponieważ przygarnęły nieszczęsnego 
wygnańca, różniejsze wieki literatury wiele prze­
jęły z p erwiastków bólu, tak niezrównanie wyśpie­
wanego przez Edvpa. Echa i reminiscencye tej po­
staci snuć się będą później w tragedyaefi Szakspi- 
ra („Król Lear8), a w naszej znajda, potężne wcie­
lenie u Słowackiego („L ilia  Weneda8).

Wykonanie wczorajszego przedstawienia cecho­
wała ta sama staranność, jaką jnż mieliśmy spo­
sobność podkreślać przy poprzednich prz«dstawie- 
niach dzieł klrsycznycb, urządzany cli w miejskim 
teatrze siłami i staraniem młodzieży akademickiej.

Tym razem artystyczny wynik przedstawienia 
zyskał bardzo wiele przez współudział artystek 
teatru miejskiego pań Solskiej i Sunmy, które od­
tworzyły role obu wdzięcznych cór Edypa: Anty- 
eony i Ismeny. Na tle nor&żnej deklamucyjnej 
gry wykonawców ról męsaich, szlachetna, stylowa 
i pełna uczucia tkliwości i rzewnego liryzmu gra 
obu artystek awypuklała się wyraziście, ożywiając 
szare tło ponuiej i jednostajnej, leniwie wlokącej 
się akcyi dramatycznej.

Wykonanie ról męskich zdradzało nietylko sta­
ranne przygotowanie w części ansamolowej, ale i 
żywe przejmowanie się tekstem ról przez miodych 
wykonawców, z których na pierwszy plan wystr 
nął się przedstawiciel roli Edypa akademik p. P et, 
umiejący wydobyć w swej interpretacji akcent głę­
boko dramatyczny.

Fnbliczi.ość nie szczędziła wykonawcom gorą­
cych oklasków. Paniom Soiskiej i Sulimie wręczo­
no piękne kwiaty, a pana Pet. wieniec.

wp.
Występy gościnne C. Danielewskiego. Wobec

powodzenia, jakiem cieszył się czwartkowy występ 
artysty warszawskiego p. C. Danielewskiego, dy- 
rekcya teatru ludowego pozyskała artystę na kilka 
jeszcze gościnnych występów. Dziś p. C. Danielew­
ski wystą i po raz drugi w 6-aktowej krotoohwil. 
p. t. „Nasze Paryżanki8. W niedzielę wieczorem 
przynosi repertoar tea ru indowego 4-aktową orie- 
retkę p, t. „Gołe panny8. W  operetce tej wystąpi 
gość warszawski po raz trzeci, ^

Wykłady gospodarcze. Krakowska Akademia 
handlowa postanowiła urządzić szereg wykładów 
sy-tematycznych treści gospodarczoj. i.yślą prze­
wodnią jest obznajomienie kól najszerszych z obja­
wami życia zarobkowego, przedstawienie wzajemni j 
zależności gospodarstw zarobkujących, ich Btosuoko 
do państwa, wreszcie itih posłannictwa społecznego. 
W szechstronne oświetlenie tematu wymaga podzia­
łu wykładów na grupy: podstawową i teoretyczną, 
analityczną i opisową, wreszcie syntetyczną zawie­
rającą niejako wnioski z teoryi i opisu.

Kursa będą otwarte w styczniu 1909, na ra­
zie jako kurs trzymiesięczny próbny. Wykłady 
obejmą:

ii crf

1) Cele 4 zadama nowożytnego państwa. Prof. 
Uniw. dr. J. Michalski 4 godz. 2) Zasady gospo­
darstwa społecznego i polityki gospodarczej. Dr 
Karol Krzetnski 20 godz. 3) Polityka gospodarcza 
w Galicji, Adw. krarf, sekt Izby handl. dr A- B«- 
nis, 3 godz. 4 ) Ogólne zasady opodatkowania han­
dlu I przemysłu. Sekr. skarb, dr W . Patkiewicz, 
10 godz. 6 ) Gulicya w śwtetlr statystyki zawodo­
wej i przemysłowej, Ranc, mag dr K Knmaniecki, 
6 godz. 6) Polityka państwa w dziedzinie ubez­
pieczeń. Urzędnik To w. Wz Ub. A. Doerman, 8 
godz. 7) Ważniejsze zagadnienia polityki taryfowej. 
Urzędnik Izby handl. dr R. Peres, 3 godz. 8) O 
przewozie kolejowym i zasadach taryf kolejowych. 
Insp. kol. państw, dr M. starzewski, 6 godz. 9) 
Produkcya wełny, nabiału 1 mięsa. Proi. Uniw. dr 
Kiecki, 6 godz 10) Ekonomiczne stosnuki kopalń 
węgla i kmszców w Galicyi. St. raaca góra. J 
Bocheński, 4 godz. 11) rozwój kopalnictwa oleju 
i wosku ziemnego w Galicyi. Sit. tadca góra M. 
Werber, 4 godz. 12) Postępy przemysłu chemiczne­
go i znaczenie jego dla handlu, Prof. Atad. handl. 
dr A. Ehrenpreis, 5 godz." 13) T-udniejsza zaga­
dnienia z dziedziny rachunkowości ogólnej, Prof. 
Akad. handl. B. Antonio wicz, 2 godz. 14] Bilans 
handlowy i płatniczy Galicyi. Dr K. Kollscher- 
Krzetuski, 1 godz.

Kurs zacznie się dnia 11 stycznia 1909 r. i 
trwać będzie przez trzy miesiące do końca marca 
1909 r. w oznaczonych osobno dniacu i godzinach, 
z wyjątkiem niedziel, świa i sobót, od g. 7 do 9 
wlecz.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest: egzamin doj­
rzałości lub ukończenie innej szkoły średniej, np. 
handlowej, przemysłowej, seminarynm nauczyciel­
skiego, lnb też ukończonych lat 24 i odpowiednie 
przygotowanie zawodowe w handlu, przemyśle, ban­
ku, urzędzie i t. p.

Opłata wynosi za godzinę wykładów po 50 h, 
wpisać się można tylko najmniej na 20 godzin. 
Wpisy przyjmuje dyrekcya Akademii handlowej w 
uniach od 16 grudnia 1908 do 23 gruania 1908 r. 
w godzinach popołudniowych od 4 do 6, lecz tylko 
tych uczestników, którzy zapisać się zechcą na 
caiy cykl wykłauów, obejmujący £1 godzin; innych, 
którayby chcieli uczęszczać tylko na niektóre wy­
kłady, najmniej jednak na 20 godzin, wpisywać 
się będzie od 29 grudnia 1908 r. do 5 stycznia 
1909 r. od godz. 4 do 6 wieczorem. Przy wpisie 
złożyć należy opłatę na cały kara z góry w kwo­
cie, zależnej od ilości godzin wykładów. Nc po­
szczególne wykłady nie będzie się nikogo przyjmo 
wać. Poszczególne wykłady dojdą do skutku tylko 
w razie zgłoszenia się co najmniej 10 słuchaczy. 
Najwyżej przyjąć będzie można na każdy wykład 
no 60 słuchaczy. —  Dokładny porządek wykładów 
i dni rozsyła dyrekcya Akademii handlowej na żą­
danie, nabyć go można również w Akademii han­
dlowej.

Trzecia pogadanka pedagogiczna odbędzio się
staraniem sekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel­
skiego8 w  niedzielę dnia 13 b. tu. o g. 4 po po­
łudniu w auli I. Bzkoły realnej (ul. Studencka 12). 
Pogadankę zagai p. Jadwiga Strokowa (Świerk) na 
temat: „Samolubstwo czy poświęcenie wyrabiamy 
u dzieci8. Wstęp bezpłatny.

„Przyrost ludności we Francvi“ . Na ten te­
mat wygłosi odczyt dr. Zofia Daszyńska-Golińska 
dnia 14 b m. o godz. 8 wieczorem w sali Tow. 
rolniczego (ni. Basztowa 1. 6), w Towarzystwie 
pielęgnowania nauk społecznych. Członkowie Tow. 
i goście przez nich wprowadzeni mają wstęp wolny.

Z Tow . ryjoryzantÓW Na ostatniem walnem 
zgromadzeniu stow. rygoryzantów wybrano dra Hen­
ryka Schoenwettera prezesem, dra Rudolfa Beresa 
zastępcą, dra Adolfa Gumpricha sekretarzem i dra 
Romana Rathirscha skarbnikiem.

Przejechania przez pociąg. Z Bochni donoszą 
nam: Ignacy Nowak, strażnik kolejowy, idąc torem 
cd strony Bochni w kierunku ku Słoiwinie, w nie­
wyjaśniony jeszcze sposób dostał się pod koła po­

ciągu 1 zginął na miejscu. Dramie rozegrał się 
Loło przystanku Rzeszowa.

Paweł Matras. robntuik, wracający z robol., 
w Prusach, wypadi z pociągu koło stacyi Bochnia 
i doznał ciężkich obrażeń. Nieszczęśliwego prze­
wieziono do szpitala w boenni, gd.de lekarze stwier­
dzili pogruchotanie kości

Z  sądów WOjbnnych. Pisma warszawskie - do­
noszą: Za usiłowano zabójstwo strażnika ziemskie 
go, sąd wojenny skazał na śmierć włościanina Ja­
na Knrlackiego, poddanego praskiego.

Katastrofa kolejowa Z Bruisell telegrafują. 
Na dworcu kolrjowym Toar et Tazis zderzyły się 
dwa pociągi, przyczyni dwadzieścia osób odniosło 
zranienia, z tego 6 ciężkie.

Malwcrsacye w  ros- komisy] -długów pań­
stwowych. Z Berlina telegrafują: .„B eri. T g tit8 
donosi z Petersburg:: Malwersacy« odkryte w ko­
misy! dłngów państwowych, przybierają sensacyjne 
rozmiary. Obaj główni winowajcy, Aleks. Sławiń­
ski i Paweł Kwiatkowski uciekli za granicę, zacie­
rając wszelkie ślbdy przez spalenie książek. Mimo 
że obaj mieli tylko po lliO rnoli pensyi miesięcz­
nej, a liczne rodziny, posiadali w Petersburgu wie­
le domów, utrzymywali konie wyścigowe i dżokejów, 
którym płacili po 15.000 rubli miesięcznie. Urzęd­
nik Endecki, który miał 45 rubli miesięcznej pen- 
syl, żył również na wielką skalę. Inni urzędnicy 
posiadają wielkie sklepy i magazyny. —  O tern 
wszystkiem zarząd wieuział, jednak nic niu acz - 
nił dla zapobieżenia temu Star taki trwał od 12 
lat.

„Czarna ręka“ w  Nowym Jorku. Z N o»ego 
Jorku teiwgrafują Członkowie tajnej organizacji 
„Czarna ręka1', nie mogąc wymus.ć okupn od pe­
wnego bogatego knpea, z zemsty podrzucili w jego 
domu bombę. \ Od wybuchu 20 orób odniosło pora­
nienia, z tych 6 ciężkie. -

Odpowiedzialny reaantor i wydawca: 
M i c h a ł  H o n o p i i  .sk i.

Bucu jjrzsjczduych.
Kraków, II  grudL.a. 

HOTEL KftAKOWSK bar. Eugeniusz K orf z Cannes 
(Fiaueya), bar. >tu Ton Engelh&rdt s Gri es. uadini 
Tean Socąuet s Clermont Perrond (Francya), inż. Teofil 
Wiśniowski z Krymska, dr Karol 'uczyóskl t Toru A i, 
dr Kamil Stobiecki z Ołomuńca, dr Antoni Kuczewsk; 
z Zakopanego, Janina Zdziechowska '*ęd< ic  (Krófc 
Pol.), Tad^.usi Hojnackk t  flr-zow * Maryi Zan • ow 
i Dziwią (Król. Pol.), Maryi Hzewuaka ze Śłomnii (Król 
Pol.), Ludwik Lewandowski s Szczucina.

U  nr 1
" kilom  ooaln  ourtie i K 1 C .8 0

5  „  „  palonej K 1 3 . 5P
poleca i wysyła do Każdej stacyi

dom wysypkowy
Józefa Lltasislcieso

M ó w ,  stary teatr. 365

p l i  i ihtaatli, jizj sktaU i mm
pam iętajm y

oTo&)QrzqM„szKoiyMo(i}ej“
Świeczniki eloktryszne, lampy 
stclową wlLzątA nattuwo agapie.

SREBRO C H P I3 TO FLA

| w zastawach porcelanowych, szklanych 
r  garniturach no umywalni fajansowych

Na skiauzle doborowi* gatunek herbaty liściowej
*/„ k g . f P T ’70, %  kg . K  1*80. 350 6 O

imim
» r .1 8 7 0

K. Mocr, Kraków, Grodzka 32
ps i!Pjprzyst§pnifijszyfili cenapli poleca; -  -  -

Najmodniejsza boa i kołnierze, zarękawki, czapki damskie i 
męskie. Najświeższe futra damskie żakiety i płaszcze futrzane.

m ę & M e  m i a s t o w e ,  p o d r ó ż n e  i  ś w i t y .  

Zamówienia i naprawi naJskrupuatnłRj, 293 19 24

Zakład artystyczno-kamieoiarski 
l  budowiany

Jó2M KBleszy
naprzeciw cmontarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpi iskowca, gra- 
nitn i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Teleion 7bd. 

71 277 0

weksel  ̂ daty Kraków, 15 listopada 
1908 na 134 K plamy na zlecenie To­
warzystwa zaliczkowego w Krakowie, 
opatrzony podpisami Kazimierz Ohwali- 
bogowski i Wilhelm Fritsch. Ostrzega 
się przed nabyciem. 6895

pne

poszukuje lekcyi. 
fi] IUi'.lITa Warunki przystą- 

Zgłoszenia pod Z. P. w Aami-
n istra cy a  „N ow e j R e form y 8 . 260 ąy o

PA 'uiitTA
doborowe bakalie, daktyle, figi, 
rodzynki, Malaga, owoce kandyzo­
wane, śliwki rzymskie, francuskie, 

bośniackie
po bardzo cfstde] canie

poleca 690i i o

L. AKSMANN
linków, Floryifcku 31.

S.flOO Eoron
potrzeba na dobrą hipotekę w Kra­
kowie. —  S. W. 250. poste restante 
K ra k ó w . 6905 i  5

Od 1 korony
SuSdecki dla tteitsci

od 3  koron
S n k & ic  d a m s k ie

przyiranje się do roboty: 'H ftkow taka  
25, II  p . n o n t .  375 4 o

Saloii „A rs44
Wejście z ulicy św. Jena !, pierwsze piętro. 

Stula wysfawa dziel sztuki, otwart? codziennie,
mc wylączf jąc świąt i niedziel, o d  ff. 10—1 
1 od 'ł—4 p jp .,  oraz sprzedaż obrazów ' rzezo 
najznaKomitszj on artystów polskich, zmarłych 
i żyjących. 237 20 22

WvpożjCzalhia ksicżek
p. f.

Z y g m i2ist
OZ.AKÓW, SUKIENNICE 2&.

Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze krawatki.

361 10 0 Nailepsze rękawiczki.

Bardzo niskie ceny-

Hajnowsze piece źeiazne „DACERBRAND“
(bez konkurencji)

Padwie przciios^e 
Wanny i nasfadówki

poleca w największym wjborze i najtaniej 832 10 0

Tom. Górecki R ynek g ł. 1. b .

Zakład pogrzołio  Ty

pił ri •». liuaa L ł, U pci jloi t o ?  óisi. Fia: iSu lioerib L L — Teletao Ir J?L
Laklad podejmuje się urządzoi ^ogrzeoowj jh, c  t .prowaazaaw cwlok st * izjatkiah

krajów earopej-^ioiu 246 256 0

w Krakowie, ul. św. Jana 4,

poleca now& Scl n a u k o w e  i  b e le try s ty czn e  w języku eolskim, francuskim 
i niemieckim. ‘Warunki przystępno. Dogodna wysyłka na prowincyę. Katalog 

60 h. z przesyłką 70 h. 877 8 0

nowych i przegranych najlepszej marki, 
wypróbow anych przezemnie jako fachowca. 
—  Ceny fabryczne bezkonkurencyjne. —

380 8 o

Polecona nrzez pp. lekarzy
Jurkiewicza Lyełefyczna słodowa żytnia -awr. 
JurKlewicza słodGwa kawa srsłeniu ks Kneippa.

w paczkach po 10, 20 i 50 hal.
Do nabycia w ljpszych Landlach. — Główny 

skład u fumy 346 11 0
Handel kolonialny Wielka Palarnia kawy

H. JH 1EWI0  - M  - M  n .

nie mający, konknrencyi.
Główny skład- Luuwik Lazar. Kraków.

sw. Anny 3. 309 &e o

Stroiciel forteiiannw
Franciszek Kowalski w Krakowie, 1
Długa 18, H I p., stroi i reperuje forti 
piany po najtańszych cenach z wszelk 
dokładnością w miejscu i na prowincy 

B41 7 7

Sil

teoi e-jKiiie)
ul. św. Jana 14, 1, pî ro,

% irukarui Literackiej n  Krakowie, ul Jagiełioóska 10- N Rządca Druka n i L . K  Górsid


